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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .

I n s t r n k c y j a  
z e  strony c, k. g a licy jsk ieg o  P rotom edykatu 

dla u b ezp ie cze n ia  zdrow ia.
O b ecn y stan zd ro w ia  i  p o w ietrza , n adchodzący 

czas obywania o w o có w  i  innych z iem io p ło d ó w , 
ró w n ie  jak n ieu ości eg o  zb oża i  n ied o jrza łych  
w em niaków , mogą dać w ie le  sposobności do no­

wych nadw eręzeń  zd ro w ia  m ieszkańców  kraju , 
i dostateczna s°ą pobudką , aby ic h  na następujące 
środki ostrożności ku u b ezp ie cze n iu  zdrow ia  słu ­
ż c e  i  kon ieczn ie  p o trz e b n e , u czy n ić  uw ażnym i 
i  radzić ty in ż e , aby je  p rzestrzegali.

Przede wszystkiem potrzebne jest umiarkowa­
nie w jedzeniu i p ic iu ; używanie żywności ła- 
two-stiawnych, mierne użycie mocnych trun­
ków, których, ze względu na dotychczasowy zwy- 
czaj, raczej w mniejszej, aniżeli w większej ilo ­
ści używać należy; potrzeba wreście, aby odzież, 
dla ochrony od zaziębienia , była stosowną do 
POry roka , dnia i stann powietrza, dla tego.Aęi 
strzedz sic należy chłodnego powietrza z rana 
i pod w ieczór, a nawet-jeżeli można, unikać go.

G d y  wszystko , co s iły  traw ienia osłabia, p rze- 
draźnia i  żołądek p rzep ełn ia  , teraz w ię c ę j , niż 
b ie d y , zd ro w iu  ludzkiem u szkodliw ęm  stać się 
E io że , przeto częste używ anie o w o c ó w , o g ó r­
ków i t. p. unikane b yć  ma , a o w o c e , zb oża 
i  ziem niaki je szc ze  n ie d o śc ig łe , w cale  pożyw an e 
być n ie  pow inny. D om inija  i  zw ierzch n o ści m iej­
scow e najm ocniej nad tem  eznw ać mają, aby n iedoj­
rzałych  ow oców  n ie  jedzon o,In b  na targi n ie  prow a­
dzono, n ied o ścig łe  zb oża  albo tatarka c z y li  h recz- 
ba i m łode ziem niaki na p o żyw ie n ie  użyte n ie b yły ; 
chcąc niedostatkow i ch łeb a i mąki z e  zboża d ij- 
Z załego lat p r z e s z ły c h , u życiem  n ie d o jrza łe g o , 
o k ilka  tygo d n i p ręd ze j k on iec p o ło ż y ć , jestto 
jedno z łe  zam ienić za d r u g ie , a zw ierzch n o ści, 
które poddanych sw o ich , niedostatek c ierp iący ch , 
dotychczas w sp iera ły , dop ełn ią  m iary sw ych  ofiar 
dla dobra cierp iącej lu d zko ści dotąd czyi icńych , 
g d y  p r z e z  krótkie je szc ze  opatryw anie zd ro w em i 
zyw noścism i ła k n ą c y ch , wstrzym ają ich  od p o trze ­
b y  g łó d  sw ój n ied o ścig łem i płodam i u śm ierza ć, 
5ad ezem  i  duchow ni to u p o m in an iem , to nau­
czan iem  czu w ać obow iązani.

N astające żniw a zasłngują z e  w zg lę d u  na oca­
le n ie  zd ro w ia  na szczeg ó ln ie jszą  uw agę tem b ar­
d zie j , ż e  robota około  tego  w  dzień  rolnika 
ro zg rzew a  , i że  w łaśnie w  n ajw iększe upały czasu 
żn iw ian ego  w ie c zo ry  już ch łod n e n astają; gd y 
zatem  p rz y  rozgrzan em  c ie le  bardzo łatwo, o z ię ­
b ie n ie  się w k ra d a, p rz e z  co In dzie ch o ru ją , i 
z  te g o  pow odu naw et w  zw yczajn ych  czasach 
biegunka w szczyn ać się zw ykła ', potrzeba w ie c  
k o n ie c zn ie , ro zg rzan e  i p r z e z  dzienną ro b o tę  
po tem  okryte c ia ło , od w sze lk ie g o  o z ięb ien ia  
c h ro n ić , w  p ó le  brać z sobą dobrą o d z ie ż , aby 
zaraz po sko.iczonej r o lo c ie  t. kową w dziać ino- 
żna; n ie  n ależy  także pod ten czas w samej k o ­
szu li kłaść się na ziem ię  pod golem  niebem  dla 
w y p o c zn ie n ia , a le  p rzy zw o ic ie j daleko dla zd ro ­
w ia , ubranem u pójść do domu i c ia ło  ro zg rza n e  
p r z e z  c ią g ły  ruch  zw oln a o c h ło d z ić ; dla te g o  
te ż  p ic ia  zim nej w ody w ystrzegać się i p ra gn ie­
n ie  tylko  zw oln a gasić należy.

T e j  t.edy słuchając ży cz liw e j rady, tysiące lu ­
d z i ubezpieczą- sw e z d r o w ie , i  dom inija, p o d ­
danych sw oich  zd ro w ym i zachow ają. (2 raz)
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Zatem  p rze z  ca ły  czas panującej ch o lery  aż do 
dnia 12. w ie c zó r  :

w  m ieście • .
na przed.iii: i. części:

—  4- —

zach o ro­ w y zd ro ­ Umar­
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367 71 221
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Z  W e ę ie r .
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G azeta  połączona B a d y  i  P esztu  z  dnia 3. b. in. 
zaw iera  co następuje: Zaraz po w ybn chnien iu
ep idem iczn ej ch orob y  (ch o lera  m orbus) w G a li­
cy- , poczytała  adm inistracyja pu b liczn a  w  W ę ­
g r z e c h  za  sz.czególną sw oje staranność, aby w dar­
ciu  się te g o  z łe g o  do n aszego krajn zapobiedz-, 
i  z  te g o  p o w o d a  w ysłała  . um yślnie m ianowanych 
k o m issa rzy ., jazto  dla zcm tn ię cia  liczn y ch  d róg 
do G a licy i w iodących  , jazto  dla utw orzen ia in­
stytutów  kwarantanny zd ro w ia  na granicach. P o d ­
czas gd y  tym sposobem  starano się to z łe  zw a l­
c z y ć  na granicach G a licy i, zd a rzy ły  się w  T isza  
U jlak, kom itacie U gocsaerskim , m iędzy flisakami 
sól do Szolnp k sp ław iającyw i, n ie b e zp ieczn e  ch o­
ro b y , a naw et kilku um arło., co tern bardziej mu­
sia ło  zw ró cić  uw agę w ład z krajow ych, k iedy po- 
m i en i one ch o ro b y  zd aw ały  się  .mieć podobne 
sym ptom ata c h o le r z e , i  z  pow odu n izk ieg o  i  ba­
g n iste g o  po ło żen ia  , • dogod n ego  rozszerzen ia  :ię 
zaraźliw ym  c h o ro b o m , p o czę ły  s ię  w zd łu ż Cisy 
dość szybko sze rzy ć. Z  tego  pow odu uchw alono 
d la  zapob ieżen ia  ' sze rzen ia  się  tej podejrzanej 
ch o ro b y , w yciągn ąć lin iję  kordonu nad Cisą od 
S zo ln o k  w  g ó r ę , a dla dokładnego -rozpoznania 
z łe g o  w ysiać kom issyją do S zo ln o k  , która r o z ­
c i ą g a ć  b ę d zie  sw oje badania aż dó punktu, g d z ie  
rzeczo n ą  ch orobę najprzód postrzeżono. Rouiis- 
syja  ta ..nadesłała już zaspokajającą w iadom ość, 
iż  tak w Szo ln o k  p o m ięd zy  tam ecznym i flisakam i, 
jakoteż m iesZkańc 111 zn alazła  najlepszy stan zd ro ­
w ia. A  jako op rócz te g o  wszystkim  w łaściw ym  
w ładzom  po leco n o najw iększą m ieć baczność na 
złe . w spom nione , i ję c ie  stosow nych środków do 
O cegcż n su cien ia , ta k ie ż  rząd n ie zaniedba za ­
wiadam iać p u b liczn o ść  w  p rzy sz ło śc i o skutkach 
tych  środków .

w ID O A M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E . 

Królestwo Polskie.
—- Z  W a rsza w y  d. Ą, lip ca . —  

Komissyją rozp ozn aw cza, w yznaczona do spraw ­
d zen ia  rozpoznania i ustanowienia stopnia r z e c z y ­

w isto ści zarzn tów , jakie jen era ł Jankow ski z  p o ­
w odu ostatniej b i t w y . z  R iidsgerem  ściągnął na 
s ie b ie , u k oń czyła  już sw oje  czyn ności.

Z d an ie  spraw y te jże  kom issyi i  w sze lk ie  p rze d ­
m iotu te g o  d otyczące d o w o d y , odesłane zostały 
do w yzn aczon ego  sądu w ojen nego nadzw yczajnego.

K orpus jen erała Kajsarów  cofnął się od Zam o­
ścia, a do poruszenia te g o  m iały  dać pow ód p o ­
wstania , które się zn ow u w  kilku  m iejscach na 
P o d o lu  pokazały.

J en era ł Kajsarów  d o w ied zia w szy  s i ę , ze  major 
R ó ży c k i stoi z  oddziałem  pow stańców  w ołyńskich 
w  T om aszow ie , .w ysłał jen erała  B rin ken  W 2000 
lu d z i z H rubieszow a tak forsow nym  m arszem , iż 
ten że  w yru szyw szy 25. czerw ca  o g o d z in ie  6tej 
p o  południu  , stanął nazajutrz o g o d z in ie  2 g ie j 
z  rana p o d  T om aszow em . L e c z  m ajor R ó życk i 
już sTę b y ł cofnął pod Zam ość.

R ossyjanie w ię c  za b ra li co  z n a le ź l i , wódki, 
m ięsa i  chieba. »

IV posiedzen iu  izb  p o łączon ych  dnia 2. lip ca , 
p rezyd n jący  senatu p rzed staw ił, że  senator P ole- 
ty ło  żąda p o zw o len ia  oddalenia się dó wód.

Następnie^ d ep u ta cyja , w yznaczona do r o zp o ­
znania w yboru  hr.' W o r c e lla  z  pow iatu  R ó w ie ń ­
sk ieg o  , ten  w yb ó r do zatw ierdzen ia  przedsta­
w iła  i po krótkiej dyskussyi jednom yślnie te n  
w yb ó r p rzy ję ty  został.

N astępn ie D em b ow ski w  m ateryi p rzed w stęp ­
nej o braniu do wojska m ó w ił , i  w n iósł, aby m ło ­
d z ie ż  ch ro n ią ca 's ię  od w o jsk a , p ła ciła  podatek 
rek ru to w ego  że b y  w  braniu do w ojska b y ł 
w zglą d  m iany na rolników .

-Klim entow icz podobn ie za b rał g ło s  w  mat< rv" 
przedw stępn ej i  w  g ło s ie  sw oim  w ykazał uchy­
bienia p o łic y i ,  że  n ie ma taxy na w iktuały ; że  
z ły  nadzór jest w  tej s łu żb ie ; i in n e , a s z c z e g ó l­
niej co do szp itali. O ba g ło sy  p o d łn g  d ecyzyi 
i z b ,  zostały  w  w yciągu  protokolarnym  do rządu 
narodow ego odesłane.

Poczetn  w p ro w a d zo n y projekt o ofiarach w  sre- 
b r z e ; po d łu g ie j dyskussyi co do sgółu  p rzy ­
jęty  został.

P odan e zostały  do laski dwa w nioski p rzez  
'p o s ła  C h e łm ic k ie g o : 1 )  w zględ em  oddaleń,

w szystkich je n e ra łó w , p ułkow n ików  i sztabsofi- 
ee ró w  w. czynnej s łu żb ie  n ie zostających a żołd  
i furaż p o biera jących ; 2) w zględ em  zm niejszenia 
pensyi urzędnikom  nad 6000 p ła cę  biorącym .

W yzn a czo n a  została dep u taeyja: jedna do r o z ­
w iązania sejm ików  s z y d ło w s k ie g o , stopnicniego- 
i  ra d o m sk ieg o , druga do rozpozn ania  w yb o rów  
p r o w in c y j, które pow stały.

W  końcu zastępca sekretarza o d czytał o d ezw ę 
Jana br. L ed ó ch o w sk ieg o , posła jęd rzejo w sk iego , 
który ch cia ł z ło ży ć  sw ój mandat i  zadał zarzą­
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dzenia n ow eg o  w y b o ru ; le c z  iz b y  na w n iosek 
m arszałka jednom yślnie temu o d m ó w iły ; n ie w i­
dząc się um ocow aneini do tego w zm niejszonym  
kom plecie.

W  ciągu  dni 5o. c z e r w c a , i .  i 2. l ip c r  r. b. 
o d b yły  s ię  sejm iki szlach eck ie  w o je w ó d z tw : po­
dolsk iego  i k ijo w s k ie g o , w  c e la  obrania p o słó w  
Na sejm K rólestw a P o lsk ie g o .

W  korpusie jen erała  R iid ig e ra  znajduje się 2000 
Izraelitów .

Księżna Czartoryska p rzesła ła  litew sk o-p olskie j 
le g ii  kosztow ną o zd o b ę ze  złota i  brylantów .

D eputow any S zan iecb i pod ał projekt do homis- 
syj sejmowy c h , aby w ezw ano naród do p o sp o li­
tego ruszenia. T re ść  te g o  projektu  jest nastę­
pująca : K rólestw o polskie zostaje o g ło szo n e za
będące w  stanie p o sp o litego  roszenia w  massie. 
łfażdy m ieszkaniec od 17  do do 5o lat, b ez w y­
jątku, zd oln y do b ron i, obow iązan y jest u zb roić  
*'? w ed łu g  upodobania. Każdy dób r posiadacz lub  
prezes miasta , m ający siły  i zd ro w ie  , staw i sic  
Na c ze le  w łościan  lub  m ieszkańców  miasta, któ- 
r8y do służby wojennej zd oln i, opatrzen i w  kosy, 
P jh i, s iek iery , w id ły  i cepy. Starcy, d z ie c i i ko- 

pow inni pozostać w d o m u , reszta,zaś iud- 
° ś c i,  w ziąw szy  potrzebną żyw ność na w ozy b y­

dłem  c ią g n io n e , powinna ru szyć p rze c iw  n ie- 
p rzy jacieiow i. W o je w ó d ztw o  K ra k o w sk ie , p o­
winno udać sie w S an d o m iersk ie , i  % tein z ła -c • t
uzone pójść w L u b e lsk ie ; K alisk ie  pow inn o pójsc 
W P ło c k ie  i M a zo w ieck ie  , •  potem  razem  wtar­
gnąć w  w o jew ó d ztw o  P odlaskie i A ugustow skie,
8 t«k obok wojska lin ijo w e g o  p rzeć  coraz dalej 
N ieprzyjaciela , 1 otaczając g o  zew sząd  , zu p e ł- 
8|e z n ie ś ć , lu b  je ź li się c o fn ie , ścigać g o  
8 w ojew ództw a do w o je w ó d ztw a , aż do krańców  
kraju. M ieszkań cy wyznania m ojżeszo w ego , je ź l i '  
8 równem  pośw ięceniem  a ę  w  massie będą m ieli 
Udział w  tym p o c h o d z ie , otrzym ają praw o ob y­
watelstwa , lub  p rzy w ile je  ich  n arodow i naj­
bardziej d o g o d n e , jak to po w zajem nej zg o ­
n i e  za najstosow niejsze osądzono zostanie. —  
W ło ścian ie  pow inni otrzym ać własność gruntów., 
^ szelako b e z  szkody dla majątku pryw atnego, 
yposób i p o d zia ł tych  mass na kolu m n y, r o t y ,  
,c k organizaeyja i w ykonanie ca łe g o  poruszenia 
Zostawione b yć  powinno rządow i n arodow em u, 
®«czelnemu w o d zo w i i patryjotyzm ow i w szyst­
kich P olaków . Izba p rzy ję ła  ten projekt i  rząd 
Narodowy ro zesła ł w  tej m ierze w ic i do pospo- 
‘ 'teg o  ru sze n ia ; potrzeba użyć w szystkich  s ił 
Narodu , aby n iep rzyjacie la  w yp rzeć z  ziem i oj- 
®8ystej. ,

■Dowódzca gw ard yi narodow ej hr. A. O strow ­

ski w yd ał pod dniem  .22. czerw ca  od ezw ę do 
gw ard yi narodow ej, ob yw ate li, straży b e zp ie c ze ń ­
stwa i w szystkich m ieszkańców  sto licy , w zyw ając 
ic b  d o  b r o n i, poniew aż rząd narodow y nakazał 
p o sp o lite  ru szen ie ; od tego  nie w yłączą  n ikogo 
w ie k , chyba że  ktoś c h o r y , lub  sprawuje k o ­
n ieczn y  p u b liczn y  u rząd ; jąć n ależy z a b r o ń  ka­
żd eg o  ro d za ju , i kosy i sierpa w  m iejscu pałasza 
użyć. W  trzech  dniach, każdy m ieszkaniec W  ar­
szaw y pow inien  b yć  go tów  na ro zk az w łaściw eg o  
d o w ó d zcy  stanąć na przezn aczon em  sob ie m iej­
scu ; kto n ie  b ę d z ie  m iał bron i , otrzym a kosę 
p ik ę  , lub  jakie bądź inne ż e la z o ; kto się zaś 
n ie  s ta w i, b ę d zie  do od p ow ied zialn ości p rz e z  
rząd pociagn iony. D ale j od ezw a ta upomina m ie­
szkańców  o  zachow an ie porządku i posłuszeństw a 
na p ie rw szy  od g ło s bębna i przypom ina im , że 
ch o ciażb y  n ie  potrzeba b y ło  ob ro n y zew n ątrz 
miasta, w szelako po trzeba czu w ać  nad w ew n ętrz- 
nem b ezpieczeń stw em . 1

D zien n ik  pow szech n y krajow y p is z e ; W  oko­
lic y  B ia łegosto ku  pozostało k ilk a s e t  m aroderów  
p o lsk ich  ' i  rossyjskieb po w yp raw ie pod T y k o ­
cinem  i  usadow iło się  w  lasach. P o la c y  za p o ­
m ocą w łościan  pokonali R ossyjan i zo staw ili im 
w y b ó r , pozostać jako jeń cy, lu b  spoinie d zia łać  
p rze c iw  Rossyjanom  ; c i  ob rali ostatnie. U rząd zili 
się w ię c , postanow ili kary na o d szczep ień có w  
i  w y b ra li z  pośród s ieb ie  ra d ę , aby nim i k ie ­
row ała i  d z ie liła  m iędzy -nich zd o b ycz. Z  nim i 
p o łą c zy ło  się b lizk o  5o w łościan  i  s tr z e lc ó w , 
obeznanych z  m iejscow ością. O d  te g o  czasu p o ­
dejm ow ali skuteczne w y cie czk i p rze c iw  K ozakom , 
gońcom  i małym oddziałom  i  transportom . P r z e z  
ich  op eracyje  zm uszeni zostali R ossyjanie łiniją  
sw oję w o jsk o w ą , p r z e z  M ężen in  i  T yk o cin  do 
B iałegostoku  się  c ią g n ą cą , p rzen ieść do W y so ­
k ieg o  m azow ieckiego. P o ru czn ik  in w a lid ó w , 
G ie d r o ic , którem u zw ątlon e zdrow iejdaje praw o 
do sp o czy n ku , u jął za b roń  i  p row ad zi korzyst­
n ie  podjazdow ą w ojnę w  o k o licy  Z a m o ścia ; ma­
łym  hufcem  zn ió sł już b lizk o  3oo n iep rzyja ció ł, 
a szczeg ó ln ie j dał się  w e znaki sławnym  ęto- 
mańskim Kozakom .

M łoda hrabina P laterow a d o w o d zi w ciąż sw o­
jem u pulhow i nł anów w L itw ie ;  g d y  p ierw szy  
raz b y ła  w boju ,  op u ściły  ją s iły  fizy czn e  i  pra­
w ie  b e z  zm ysłów  b y ła , le c z  później p rzy w yk ła  
i śm iało id z ie  w ogień . J e j adjntantem jest 
ta k ie  m łoda dama. Hr. Gnstaw M o n te b e łło , naj­
m łodszy syn sław nego m arszałka L a n n e s, p r z y ­
b y ł 27. czerw ca  do W arszaw y. Z n ajdow ał sie 
nu w ypraw ie w  A lg ie rz e  i teraz p o św ię c ił ży c ie  
sw oje i część  majątku naszej sp raw ie; w czoraj 
z ło ż y ł na w sp arcie skarbu 5oooo franhów. —
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•Przybyło zn o w r do W srsza  w y kilkunastu lek arzy , 
■mianowicie: paB3v je  G o ld b e r g , B ie lin g  i.L ach - 
inann z B e r lin a ; N e y , Iio lste in  i  Ehem ann z  
M onachijum  ; A lb ertas z  A lte c b n r g a ; E ic h e ib e r g  
z  M arb u rga; B r i 'z o g e l  z  D a ru  stada; G erhardt 
-z G era; S ey d el z  L ip sk a ; W o h lg ein u th  z  Mun- 
a e n ; Junghans z  M anheim a. —  W  d. 27. na 
p lacu  p rzed  ujazdow skim  szpitalem  odbyła się 
w ie lk a  mnstra gw a rd yi n arodow ej w arszaw skiej 
w  ob ec jenerała gubernatora R a lfie  i  jej ko­
mendanta jenerała A.. O strow skiego. O badw a 
le g ijo n y , bateryja arty lery i i szw adron jazdy tej 
gw a rd yi stanęły w  paradzie. P o  obrotach , tak 
gu bern ato r jakotez dow odzca te g o  p iękn ego  kor­
pusu in ie li m ow y do żo łu ie rzy  ob yw ate li i sta­
w ili  iin p o trze b ę , aby na każdy a p eli b yli g o ­
to w i do b o ja  , starali się o broń  i utrzym anie 
t e jż e , b y  na p ierw szy  znak alarmu stawali pod 
bronią i- u trzym yw ali te g o  p u b liczn eg o  ducha 
p o r z ą d k u , p o trzeb n eg o  do w ypełn ien ia  d ru g ie ­
g o  zam iaru gw ard yi narodow ej obok p ie rw sze ­
g o ,  t. j. zew n ętrzn ej obrony miasta. P od czas 
tej in u stry , w  ob ec liczn e j p u b liczn ości w ar­
sza w sk ie j, b yła  to ep iso d a , g d y  hr. O strow ski 
p rzed staw ił a rty lery i gw ard yi n arodow ej h rab ie­
g o  N arcyza  O liz a r a , p ie rw sze g o  reprezentanta 
z  W o ły n ia  na sejm ie p o ls k im , jako n o w eg o  jćj 
członka. M ia ł on także krótką m ow ę do g w a r­
d z is tó w , iaa którą o d p o w ie d zia n o ; N ie c h  żyją 
L it w in i , W o ły n ia n ie  i  Z m udzin i. L ic zb a  g w a r­
d zistó w  n arodow ych na tej m ustrze ■ w ynosiła  
6000 lu d z i;  p raw ie w szyscy tą  um undurowani i 
u zb ro je n i. N ieb aw em  odpraw i d ow ód zca gw ar- 

' dyi narodow ej rew iją  straży b ezp ieczeń stw a sto­
l i c y  , liczą c e j p rze sz ło  16000 lu d z i , a potem  
g w a rd y i m unicypalnej-, z  sam ych izra e litó w  z ło ­
żonej. P ozosta je  tylko p o sp o lite  ru szen ie  w  sto­
l i c y  do u o rgan izo w an ia; p rzy  takich środkach 
•obrony o czeku je  sto lica  sp o k o jn ie , c z y li  ma sa­
ma odnosić try ju m fy , lu b  o b ch o d zie  tylko św ie­
tno zw ycięztw a  n aszego  w ojska; jest na w szyst­
k o  p rzygo to w an ą; atoli je ź li ma w yznać jaw nie, 
ży c zy ła b y  so b ie  b o ju , b o  ta k ie  jest ży cze n ie  
■wszystkich P olaków .

Gazeta »Nowa P olska* ro b i zarzu ty  jednem u 
a  p o s łó w , że  ośw ia d czy ł w  iz b ie ;  iż  w  b itw ie  
pod  O strołęką szlachta tylko krew  p rze lew a ła  i  
"w yszczególniała się.

G azeta P olska  za w ie ra , że  n iedaw n o jeden  
z  najbogatszych iz ra e litó w , pod pozore; brania 
k ą p ie li za -granica, kap itały  sw oje  w  z ło ć  a i  
-srebrze c 3 in iłijpn ów  zip.'* z ło ż o n e , z  W a rsza ­
w y  w y w ió zł. R ze czo n a  gazeta  w zyw a rząd , 
ażeb y  iz ra e litę  tego w strzy m a ł, jako zd rajcę  
kraju oddał pod sąd s p ra w ie d liw o ś c i, a p ien ią­
d z e  .jego na korzyść p u b liczn a  zabrał.

Rossy ja.
—  Z Petersburga d. 17. (2 9 .) czerw ca. —
U kazem  z  d. 10. (22.) c z e r w c a , wydanym  do 

senatu rz ą d z ą c e g o , ra c zy ł naj, pan poddać gu- 
b ern ije  podolską i wołyńską pod w ład zę  fe ld ­
m arszałka hr. S ak en a , n aczeln ego  d ow ód zcy  ar­
m ii t s z e j,  a gu b ern ije  gro-U iń ską, w ileńską i ob­
w ód białostocki pod w ład zę  jen erała  hr, T o ‘ł 
s t o j , n aczeln ego  d ow ód zcy  arm ii o d w od ow ej.'
C i je n e ra ło w ie  używ ać będą w  tych p rcw iu cy- * 
jach praw i p r z y w ile jó w , służących  naczelnym  
dow ódzcom  w ielk ie j arm ii czynnej.

P o d łu g  listó w  pryw atnych z  B rod ó w  nadeszła 
tam w iad o m o ść, że  ch olera  je sz c z e  przed wy- 
ciągn ieo iem  kordonu pom iędzy R yg ą  a Petersbur­
g iem  w darła się do tego m iasta, i w ybuchła już 
w  trzech  d zie ln ica ch  on egoż.

W ielka Brytanija i  Irlandyja.
W  dniu b itw y  pod W a te rlo o  (w  dniu 18. c z e r .) 

dał książę W e llin g to n  k ró lo w i i znam ienitszym  
oficerom  , którzy  w b itw ie  tej d o w o d z ili, w ie lk i 
obiad. K ról jm ć p rzesła ł księciu  tego  sam ego 
dnia rano p rz e z  hrab ię M unster piękny p ła s z ,  
p r z e z  P rossera zro b io n y ; na g r y f ie ,  m ięd zy w y­
pukło zrob io n em i ga łęzia m i d eb ow em i w idać k o ­
ronę k ró le w sk ą , a m iędzy ga łęziam i słow a In- 
d y je ,  K op en h aga, P ó łw yse p  i W a terlo o . Ni 
p o ch w ie  w idać cyfrę  królew ską z  koroną ; w  ‘śród- . 
ku h erb  k s ię c ia , a na stronie odw rotnej jeg o  la­
ski m arszałkow skie , u spodn zaś strza łę  p iorun o­
wą z e  skrzydłam i. Na że le z cu  w idać zn ow u cy­
frę  k ró le w sk ą , n iektóre a le g o ry czn e  przedsta­
w ien ia i w y le j nam ienione cztery  słow a. O  g o -  . 
d żin ie  Smej dano do stołu . K ró l jm ć s ied zia ł 
po praw ej k s ię c ia , a obok króla hr. B ath u rsr , 

-ów czesny sekretarz w yd ziału  w ojny. P o  lew ej 
usiadł książę B ru n szw ick i. T o w a rzystw o  ró że  
szło  się dop iero  o g o d z in ie  I2tej. T e g o .s a m e ­
g o  dnia p ie rw szy  pnłk gw a rd yi (c z y li grenady- 
jery  gw ard yi) stanął w  p arad zie  z  w aw rzynem  u 
c h o r ą g w i, i ch o rąg w ie  gw a rd yi p rzybo czn ej 
k tóre m ieli na straży z m ie n ić , ozd o b io n e b y ły  
ró w n ie  w aw rzynem . Z e  w szystkich  d ow ód zców  
w y ższy ch , k tó rzy  się zn ajdow ali w b itw ie  pod 
W a te r lo o , ty lko  książę W e llin g to n  je szc ze  żyje. 
W o jsk o  an gielskie  l;c z v  teraz 286 oficerów  1 
sztabow ych-, którzy w  dniu  ow ym  w a łc z y li,  m n - 
n o w icie  3 jen erałów  (książę O r a n ii, m arg. An- 
glesea  i  lo rd  H i l l ) , 14  jen erałów  Iejtnantów , .
29 jen era łów  m a jo ró w , Zj9 p u łk o w n ik ó w , 190, | 
p od pu łkow n ików  i  1 1 7  m ajorów. L ic zb a  p o d ­
rzędnych  oficerów  jest stosunkowo mała. Ż o ł­
n ie r z e , którzy b y li w  tej b itw ie , n ie  p e łn ili tego 
dnia s łu żb y  i  otrzym ali żo łd  dzienny.
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C ou rrier z  d. 2/j. czerw ca  zaw iera co  nastę­
puje : »D eputacyja belgijska  w ybiera się op uścić 
Londyn i do B ru x e lli w r ó c ić ,  ażeby, jak s ły sze­
l iśm y , b y ć  przytom ną p rzy  naradach k o n g re su , 
ga jący ch  p o p rze d zić  o d p o w ie d ź , która od kon- 
crencyi do 3o. la b  p rzed  3o. czerw ca  zadana 

®yła.« »
Z  B ah ii donoszą pod d. 23. k w ie tn ia , ze  no- 

^7 prezyden t p rzy b y ł z  R io  d e J a n e ir o , który 
dotn P ed ra  II. natychm iast cesarzem  o g ło sił, 
p rezyd en t daw n iejszy i  m ieszkańcy portugalscy, 
którzy, opuściw szy m iasto , udali się  na p o k ła d y ' 
®3f?tów portugalskich , p o d łu g  tych  w iadom ości 
Przez now ego prezydenta w ezw an i b y li  pow ró- 
®*ć na lą d , przyczem  tenże dał im zapew n ien ie,
* osoby ich  i  m ajątek now em u rząd o w i św ię- 
enii będą. P o  w iadom ości tej p a p iery  b razy- 
•jskie na g ie łd z ie  londyńskiej z e  49 na 5 i  pod­

niosły się w  g ó rę .
W  P ortsm outh wydano ro zk az d. 18. czerw - 

Cai mocą k tórego m łodym  rossyjskim  uczniom  
^ sryn ark i, odw ołano daw niej dane p o z w o le n ie , 
Jpynąć z flotą do Spithead. F lota  pod admira- 

e,u sir E . Codringtonem  m iała b yć  d. 27. c ze rw ­
ca do st. H elens na w yspę W ig h t  przen iesion ą
* oczekuje tylko p rzyb y cia  fregaty  Star. F lota  
rancnzka z łożon a  z  5  okrętów  lin ijo w ych  i t. d. 

ń°d adm irałem  H u g o n , która z  T ou lon u  na za- 
® ó d , a zatem  n ie do M o re i p o p ły n ę ła , spo-

riewaną jest w Portsm outh , ażeb y jak tu w ie - 
krążą , z  adm irałem  sir  E . C odringtonem  u- 

ać *ię na m orze b ałtyckie .
M ó w ią , ze arm ija o 10000 lu d zi pom nożoną '

^ostanie.
B arow ie zg ro m a d zili się d. 22. czerw ca  w  tym 

y*ko c e lu , ażeb y k ró lo w i podać a d r e s , na 
0ry dnia p o p rzed n iczeg o  g ło so w a li. Zgrom a- 

z®°ie b y ło  tak l ic z n e ,  jab n igd y dawniej p rzy  
P°dobnej sposobności.
p a p o sied zen iu  iz b y  n iższej z  d. 22. czerw - 
j f  Podano w ie le  p róźb  na korzyść reform y.

B eiham  zd a ł spraw ę o a d ressie , którą gd y 
jJ** razy odczytan o., pan 0 ’ C on nell u czyn ił za- 

, że  w  niej n ie w yrażóno sympatyi ku spra- 
polskiej. S p o d zie w a ł się oraz , iż  rząd  śro- 

p  0v* en ergiczn y ch  na korzyść P olaków  użyje.
ukończenin p rz e z  pana 0 ’C on n ell k ilku  je- 

hyC* t  DwaS  nat* Ir lan d yją ,  które kan clerzow i iz- 
skarbowej do krótkiej od p o w ied zi pow ód da­

lio *^re* Pr* ył? ty  został i u ch w a lo n o , ażeby ta- 
g o lo w i  podany b y ł  p rze z  tych że  samych 

. °nków  parlam entow ych ,  k tórzy  sa oraz czło n - 
rad y-tajn ej. . 

l0rj *  posiedzen iu  izb y  w yższćj z  d. 23. czerw ca  
d kan clerz ozn ajm ił i z b ie ,  Se kró lo w i podał 

r*» i  u d zie lić  ma następującej łaskawej odpo*
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w ie d z i je g o  kró lew skiej m o śc i: ^ M ilo rd o w ie! 
D zię k u ję  waćpanoin za  w iern y  i  posłuszny adres.
Z  radością odbieram  za p ew n ien ie  w aćp an ów , że  
przedm iotam i ro zm aitem i, poruczon em i rozw a­
d ze  w a ćp an ó w , zajm iecie  się n ie z w ło c z n ie ; i z  
zupełnem  zaufaniem  polegam  na w aćpanów  p o ­
m ocy w  utrzym aniu pokoju  i  pom nożeniu s zc zę ­
ścia. kraju tego.a

W  d. 23. czerw ca  o g o d z in ie  1. mówca zajął 
m iejsce w  iz b ie  n iższej , o d ro c zy ł iz b ę  do go d z.
4- i  w  tow arzystw ie k ilku  czło n k ó w  udał się do 
St. J a m e s , d la  zło żen ia  adresn k ró lo w i. Pan 
Hunt pod ał o go d z. 4l ®j p ro źb ę  od w ie lu  m ie­
szkańców  D u b lin a , proszących  o zn ie sien ie  unii. 
R z e k ł  p rzy  t e in , i i  przekonany je s t , że  Irlan- 
dyja z  dw óch następnych r z e c z y  jedne m ieć musi, 
a lb o  zu iesien ie  u n ii, a lb o  pstawy tyczące się □- 
b o g ic h . W sp om n iał oraz o pow stania w  N ew - 
to w n b a rry , w zględ em  k tó reg o  pan M axw ell bliż­
szy ch  objaśnień u d zie lił. G dy m ów ca odpowiedź 
króla o d c z y ta ł, zezw o lo n o  na w niosek kanclerza 
iz b y  sk a rb o w e j, ażeby k ró lo w i podać uniżony 
a d re s , dziękujący jeg o  kró lew skie j m ości za ła ­
skaw e od p ow ied zen ie  na adres izb y .

N a p o sied zen ia  iz b y  w yższej w  d. 24. czerw ca  
m ó w ił hr. A b erd een  o stosunkach zew n ętrzn ych. 
Z w r ó c ił uw agę na ch w iejące  się  n ad zieje  pokoju, 
dotknął sp rz e c z n o śc i, której dopuszczono się  
w zg lę d e m  zasady niem ieszania się  p rzy  pytaniu 
h olen d ersb o -b e lg ijsk im , b ro n ił potem  praw  króla 
h o le n d e rsk ie g o , d z iw ił  s i ę , iż  n ie  uznano dom  
M ig u ela  i  p- trzą sp okojn ie, jak Francyja p ro w a ­
d z i niejako w ojnę p r z e c iw  P o rtu g a lii i  t. d. —  
H rabia G rej w  sw ojej b ard zo  ob śzern ej o d p o w ie­
d zi , z w r ó c ił  uw agę na t o , ż e  p ra w ie  w e  w szy­
stkich krajach E u rop y  istn ie n ajw iększe w zb u rze­
n ie ;  tak d a le c e , iż  p o trzeb ab y się  po w szech n ego  
obaw iać p o ż a r n , g d y b y  rząd a n gielski p rze z  
niedyskretne dyskussyje i  zaw czesn e ro zw in ien ie  
rze c zy  dał pow ód do zerw ania nader w ażnych 
układów , jakie ro zp o czą ł. pPokój (dodał hrabia) 
b y ł zaw sze w ie lk iem  celem  teraźn ie jszego  rządu 
i  jest je sz c z e  takim , i  chociaż p rzy  te ra źn ie j--  
szym  stanie E u ro p y  n ie  jestem  w  stanie m ów ić 
z  zaufaniem o utrzym aniu on egoż , w szelako mam 
nadzieję w tej m ierze.a  D a le j m ów ił hrabia o 
zasadzie niem ieszania się  w zglę d e m  B e lg iju m ; 
s a d z ił,  2® g d y b y  n a w e t. B e lg ijc zy h o w ie  otw o­
r z y li  rzeczp o sp o lite  , inne m ocarstwa n ie  mia­
ły b y  prawa m ieszać s ię ; tylko ten lu b  ów  w y­
b ó r m onarchy m oże inne narody n iep o k o ić; dla 
tego to  uw ażałby za szczęśc ie  dla B e lg iju m , ja- 
koteż dla pokoju E u r o p y , g d y b y  osiadł na tro ­
n ie  belgijskim  k sią żę , na którego p ad ł w y b ó r; 
w szelako A n glija  n ie  w yw iera  żadnego w pływ u dla 
osiągnienia tego  r e z u lta tu , i  książę ten jako

) (



I r ó f  y n ie  t y łb y  ani frarrcnzbim ,  aur angielskim  ,  
Jęcz jed y n ie  belgijskim . O g ło sz e n ie  protoko- 
łó w  b y łe  jedynie ty lko  je szc ze  trudnością ,  którą 
m inistrow ie na kon feren cyi m ie li d o  pokonania,

_ Z  resztę n ie  zd a je  *ig m a , a b y  postępow anie 
lorda Ponsonby b y ło  nagannem. —  T u  uspra- 
wi d liw ia ł m owea nieuznanie dom  M igu ela  i  d o­
dał i  A n glija  w ym ó głszy  zadosyć uczyn ien ie na 
P o rtu g a lii ,  n*e  m oże przeszkadzać Francyi to  
samo c zy n ić . Interesem  A n glii' jest og ó ln ie  ,  
w sp ierać  Francyją i dopom agać d o  ustalenia jej 
rządu r sama Fraueyja n ie  zdaje się ch cie ć  naru, 
sza ć  pokoju E u ro p y  ,  ty lko  każde w ie lk ie  w zbu­
r z e n ie  om ysłów  w  owym  krają  m ogło by przy­
w ieść rze c zy  d o stanu ,  któryby niepodobnem  u- 
e zy n ił utrzym anie pokoju E u rop y. — > W  końca 
za b rał jeszcze  g ło s  książę -W ellin g to n , przy­
w ió d ł na pam ięć d łu gi pokój',  który dopiero na- 
rn szyła  re w o lu c y ja , której n ie  c h ce  dokładniej 
charakteryzow ać ,  a która p rzypadła  w e  Francy* 
wśród' jej szczęścia. W  końcu żądał n ie zw ło cz­
n ego  uznania dom  M iguela. P óczem  już żaden 
m ów ca n ie  w ystąpił i  izb a o d ro c zy ła  sw oje  po­
sied zen ie  b e z  skutku rozp raw .

U rząd  m arynarki kazał dnia 24- czerw ca  przy­
b ić  na kaw iarni L lo yd a  ,  ż e  p o trzeb a  2000 b e­
czek  ciężaru  dob rych  , m iedzią o b ity c h , statków, 
do sześćm iesięczn ego jako okręty p rzew o zo w e 
użycia . Ż aden  okręt n ie pow inien  b ra ć  ciężaru  
m niej jak 3 sto,  a w ięce j jak 600 b eczek . Z a­
m iar uw iadom ienia te g o  niewiadomy^ D om ysł 
je s t , że  ok ręty  te do kwarantanny u żyte  b y ć  
m ają, a żeb y  p o d ejrzan e to w ary  brać na pokład . 
Inni za p ew n iają , że okręty p o dobn ego rodzaju  
ty lk o  do (ranspoTtu w ojska p rzezn aczon e bywają-, 
a i u ni znow u mówią ,  że  mają udać sie do flo ty , 
stojącej k o ło  Spithead i ró w n ie  jak tamta, sa d o  
d alekie j służby przezn aczon e,

F r a n c j j  a .

K ró l d;.  3o. czerw ca  w ieczorem  o czek iw an y 
Ł y ł w  St, C loud, W  d , 2, lip ca  m iał udać s ię  
d o  M elo n  i  d o  Fontainebleau ,  a w d. 3,  m iał 
w ró cić  d o  S t, Głoud.

M onitor zaw iera urzędow ą notę o  osadzeniu 
A lgieru , T a  nota przyrzekajrodzinom  i  osobom  
rzem ieśln ików  * r o ln ik ó w , którzy % pracy rąb 
sw oich  ży ć  m ogą i  jakiś majątek do A fryki z so­
bą przyniosą, bezpłatny p rzew ó z w raz z ra c y ja m i 
Żywność* na okręcie . O  sw oim  k o szc ie  w inni 
udać s ię  d o  Toalontr i  w  A lg ie rze  n ie  b eda m ieli 
żadnego w spareia od rządu. Każdy musi u iieć 
paszport do T on lo n o , O sadnicy n ie mogą teraz 
b y ć  zbytnie l ic z n y m i, poniew aż trzeb a  im  dać 
d o m y , a d la  ch orych  staw iać szpitale:

M on itor ośw iadcza r  »KilSa d zien n ik ó w  og/s-j 
szająo r o z k a z , aby Ąty batalijon i 5g o  pu łku  li- 
n ijo w ego  ,  słynny p rz e z  zd a rzen ie  z a s z łe  w  Ta- 
ra sc o n ie , udał się d o  A lg ie r u ,  nadaw ały temu 
ro zk a zo w i rozm aite  p rzyczyn y. P rosta prawda 
usunie w sze lk i dom ysł. W  skutek urząd zen ia  o- 
g ó ln e g o , o d p ow ied n ego  po trzebo m  osady, Ąte ba- 
tałijony pułków  ,  tw orzących  korpus okupacyjny 
a lg ierski ,  skoro zostaną u z u p e łn io n e , ubrane 1 
u e k w ip o w a n e ,. pow inny łą c zy ć  s ię  z e  swoim i 
pułkam i. T a  je s t ,  a n ie  in n a , p r z y c z y n a , dla 
c z e g o  4ty batalijon i 5g o  pułku  otrzym ał rożka? 
udania się do Algieru.<s

ISfa w iad o m ość, że 2 i  o k rętó w  w y sz ło  z  R yg i 
i p o p łyn ęło  ku  b rzego m  fran cn zk im ,  i  pomimo, 
ż e  p rzy  ich  o d p ływ an iu  ch o lera  tam że jaz wy 
buehła b y ła ,  w szelako  o p atrzon e zostały  przes 
w ła d z e  w  św iadectw a zd ro w ia , p o sła ł rząd  Fran­
cuzki- d o  w szystk ich  portów  te le g ra ficzn e  roz­
kazy , aby wspom nrone okręty tylko- p o  odbytej 
kwarantannie w p u szczo n e b y ły .

Państwo PapićzŁie,

—  Z  R zy m u  d . 19 . czerw ca . —
F reze9  w yd zia łu  w o je n n e g o , pan G. Ugolini? 

w yd ał uw iadom ienie w zg lę d e m  pom nożenia woj' 
ska lini-joweg.o o 8,000 łu d z i w  d ro d ze  dobrO' 
w o ln e g o  zec*»gu. K to c h c e  w n ijść do- wojsk* 
papreżkiego i  staw* 100 zd o ln ych  rekrutów , bę' 
d z ie  mia stopień  p o ru czn ik a ; k to  staw i 200? 
kap itan a; kto staw i 6 0 0 , majora ; podpułkow n 
kłem  b ę d z ie ,  kto  staw i 8 0 0 , a- pułkow nikiem -! 
kto staw i 1600 ła d z i,  W  w o jsk u , chorążow ie/ 
D od oficercw ie i  s ie rż a n c i, k tórzy  przystaw ią 
r e k ru tó w , posunieni będą- na podporuczników / 
p o d p o ru czn ic y , k tórzy  podobną licŁU e staw ią  
b ędą p o ru czn ik a m i, a  p o ru c zn ic y , którzystavć? 
* 0 0 .lu d z i , kapitanami. O p ró cz  tych  k o r z y ś c i1 
p ro m o c y j, za  każd ego  z d o ln e g o  d o ’ służby cżlsj 
wieka- za p ła c i rząd  p o  4 szkudy,

W  d„ 28. postaw iono w  b ib lio te c e  na kapitoF 
p o p iersie  słynn ego w ło sk ie g o  filo lo g a  A n ton ie^  
C esari ,  w ydaw cy słow nika akadem ii deMa CrusCf 
zrobio n e p rze z  rzeźb iarza  Fabris.

Zjednoczone Niderlandy.

T w ie r d z ą , ż e  jen era ł h iszp a ń sk ig u iro g a p t* ' 
B y ł do B ru x e lli ,  aby w stąpić w  służb ę belgij*^'

G azeta E m a n cip a tio n  ro b i uw agę" wzgIf<F 
ro zg ło szo n e g o  p rzyb y cia  jen erała O u fiag*   ̂
B ru x e lli ,  ż e  n ie  m ogła w ybadać je s z e z e ,' c f 
w ieść  (a p ra w d ziw ą ; a le  o  tern zd aje  sie by 
, ew m o n ą , ż e  jen erał ten p r z y b y ł do B ru ^ 1 

od w ied zen ia  szw agro w ej sw ojej ,  pani 
H a a 1cdv
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